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Drukiem i nakładem D rukarn i N adw ornej 1V. D eckera  i S p ó łk i . — R ed ak to r  odpowiedzialny: J\T. Kamieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  2 4 .  C zerw ca .  — Szczególniejsze o pow iada ją  sobie zdarzenie 

w salonach dep u tow any ch .  Pew ien  szląski de p u to w a n y  został o skarżony  
o w prow adzen ie  dw óch  obcych osób na posiedzenie k u ry i  trzech s tanów , 
a mianowicie kaznodziei dissidenekiego B. z Berlina i komissarza spraw ied li­
w ości D. z Ise r lohn .  D ep u to w a n y  o św iad czy ł ,  iż w  rzeczy samej w p ro ­
w adził  tych  pan ó w  do sali posiedzeń , ale to się stało p rzed posiedzeniem 
k u ry i  z rana  o godz. 1 0. Co dzień zw iedzają  i oglądają salę podobnie  osoby 
płci obojej. Na począ tku  posiedzenia pożegnał się z tym i panami i zajął swe 
miejsce. Być m oże, że ci goście nie opuścili sa l i ,  ale z tego pow od u  nie 
pow in ien  być  do odpowiedzialności pociąganym lub a resz tow anym . W p r o ­
wadzeni zaś goście p rzy zn a l i ,  ze przez czas niejaki przysłuch iw ali  się roz­
p raw o m , — Od daw nego  czasu is tnie tu  in s ty tu cya  m ałżeństwa cywilnego, 
lubo w  ograniczonej fo rm ie , św ia t  atoli berliński nie chce o niej wiedzieć. 
D o tąd  zd a rzy ł  aię ty lko  jeden  p rz y p a d e k ,  gdzie pewien robotnik  p rzy  fa­
b ryce  zgłosił się do zaw arcia  m ałżeństw a cywilnego.

S p r a w y  s e j m o w e *
W  dalszym ciągu posiedzenia kury i  pańskiej odbyw anego  d. 14 - Czerwca, 

za jm ow ano  się tu  p ro p o z y c y ą  k ró lew sk ą  względem żyd ów . O dczy tyw ano  
pojedyncze  punk ta  spraw ozdania  w ydzia łu  i nad niemi g łosow ano .

Na posiedzeniu tćjźe samej k u ry i  dnia 1 5 .  Czerwca odczytano pismo 
komissarza sejmowego do marszałka. W  piśmie tern komissarz  oświadcza, 
źe k u ry a  trzech stanów  wniosła p ro ś b ę ,  iż ,  g d y  za 4 lata ma być zno w u  
Z wołany sejm połączony, przeto  N. Pan  mógłby  se jmujące s tany  uw oln ić  
od obierania komitetu  sejmow ego i deputacyi do upow ażnien ia  rządu  p rzy  
zaw ieran iu  pożyezek. Sądzi dalej kom issarz ,  ze dopókąd  k u ry a  pańska 
nie ob jaw i sw ego zdania w  tym  względzie i nareszcie Król Jegom ość  nie 
w yrzecze  sw ego p o s tano w ien ia ,  tak d ługo w y b o ry  do dw óch  spom nionych  
reprezen tacy i nastąpić  nie mogą. Z w raca  p rzy  tern u w a g ę ,  że ponieważ 
zamknięcie sejmu nie d ługo n a s tąp i ,  prze to  rachunki administracyi d łu g ó w  
nie m ogą ju ż  być  dłużej odk ład ane ,  lecz po w in n y  być należycie p rzejrzane 
w  celu przełożenia  ich na obradzie  k u ry i  połączonych . N astępnie  w zięto  się 
do dalszego rozb io ru  p ro jek tow anej  u s ta w y  ż y d ó w ,  a to począw szy  od §. 
1 4 .  i p rzy jm ow an o  wnioski w y d z ia łu ,  k tó re  nie zbaczały od samej u s taw y .

K u r y a  t r z e c h  s t a n ó w  na swem posiedzeniu odby w an em  dnia 17- 
C zerwca także jeszcze ciągle za ję tą  była  p ro jek to w an ą  u s taw ą  względem 
i y d ó w .  Nim atoli p rzy s tąp io no  do tego p ro je k tu ,  k tó ry m  miano się zaj­
m ow ać  z po rządku  dziennego, zaję ły  zgromadzcuie niektóre  rzeczy ogólne. 
P o  u ła tw ien iu  bowiem w ątp liw ości posiedzenia poprzedniego , d e p u to w an y  
D i t t r i c h  o św iadczy ł ,  że z polecenia marszałka u ło ż y ł  w y k a z  pe tycy i w a­
żn ie jszych ,  k tó reby  w y p ada ło  sejm ow i zała tw ić przed  zamknięciem. Spis 

ty ch  pe tycy i  j e s t :
1 )  W o ln o ś ć  d ru ku .
2 )  J a w n o ś ć  obrad zgrom adzeń s tanow ych .
3 )  R ozprzestrzenienie obieralności deputow anych na sejm.
4) P ra w o  ustanowienia  p rzez sejm głów nego  etatu finansowego.
5 )  0  dcklaracyą względem us taw  z dnia 2 9 -  Marca 1 8 4 4 .  r. w e wzglę­

dzie p o rz ąd k o w y ch  kar  urzędniczych.
gj Reforma w  urządzeniu opiek.
7 )  0  am nestyą  dla t y c h ,  k tó rzy  mieli udział p rzy  ostatnich niespokojno- 

ściach w  p ro w in c y a c h ,  k tó re  dawniej należały do Polski.
8) Przełożenie now ych przepisów przy konkursach.
9 )  W zględem  ograniczenia sp rzedaży  przez obnoszenie to w a ró w  po do­

mach.
4 0 )  R ew izya  taryfy celnej.
11) W y d a n ie  kodexu handlowego i przepisów  w ex low ych .

1 2 )  Środk i zaradzić mające na p rzy sz ło ść  b rakow i w yżyw ien ia  klass u b o ż ­
szych.

1 3 )  Ś ro dk i  zapobiegające zb y t  gęstemu w y c h o d z tw u  z kraju.
1 4 )  P ostanow ien ie  względem zabezpieczenia wierzycieli  przeciw  mieszkań­

com , k tó r z y  się z P ru ss  w yprow adza ją .
1 5 )  W zględem  bezpła tnego zmiatania śniegu z d róg  żw iro w ych .
1 6 )  Zniesienie ta jnych  list obyczajowych.
1 7 )  Urządzenie  gmin wiejskich.
1 8 )  Urządzenie  to w a rz y s tw a  kredy tow ego  dla włościan.
1 9 )  Urządzenie to w a rz y s tw a  k redy tow ego  dla miast.

O kazały się trudności jak im  sposobem na na jkrótsze j drodze w y k ry ć  
w olę zgromadzenia względem p ie rw s z e ń s tw a ,  k tóre  należy dać jednej p e ty ­
cyi przed drugą .

D e p u to w a n y  V i n c k e  czynił  u w a g ę ,  że nie ty lko  będzie wielką t r u ­
dnością w y k ry ć ,  któremi naprzód petycyam i izba ma się za ją ć ,  gdy ż  jed en  
będzie obstaw ał za t ą ,  a d rug i za o w ą ,  ale nadto rozbieranie ty ch  pe tycy i ,  
może na bardzo mało się przydać . Z e b y  bowiem pe tycy a  poszła  do króla, 
musi w p rzó d  p rzez  obiedwie izby p rzechodzić :  choć zostanie p rzed  zam ­
knięciem izby  w  k u ry i  s tanów  z a ła tw io n ą , to  nic z tego jeszcze nie  w y n i ­
k n ie ,  skoro  nie zdąży  przejść  i p rzez k u r y ą  panów .

M a n t e u f f e l  11. by ł  tego zd en ia ,  że k iedy  pe ty cye  w szystk ie  ro z trzą -  
snąć  się nie d a d z ą ,  to najlepiej p rzejrzeć t e ,  k tó re  od k u ry i  pańskiej zo­
stały  ju ż  roz t rzą śn ię te ,  zająć się n iem i, a tyra  sposobem p rzyna jm nie j  coś 
należycie w ykończyć .

H a n s e m a n n  b y ł  tego zd an ia ,  że dobrze będzie zająć się pe tycyam i 
już  p rzez  k u r y ą  pańską  ro z p o z n a n e m i, ale nie od rzeczy b y ło b y  zająć się 
i innemi ważniejszemi. Chodzi bowiem bardzo o to ,  aby  rząd  w iedz ia ł ,  co
0 tym  lub ow ym  przedmiocie sądzi k u ry a  s tanowa. Z  tych p e ty c y i ,  k tó re  
dotychczas tknięterai nie zosta ły , zdaje się n a jw ażn ie jszą  o w olność  d ru k u ,  
potem  względem p raw a  ustanawiania  p rzez sejm g łó w n ego  e ta tu  finanso­
w ego, a nakoniec względem po s tępow an ia  processow ego i sądow ego.

D ep u to w an y  L e i p z i g e r  polecał p e ty cy ą  względem śniegu na d rogach  
ż w i r o w y c h ,  a to z tej p rz y c z y n y ,  źe ju ż  nie ty lko  w  kurii  p a ń sk ie j ,  ale
1 w  wydziale  k u ry i  s tanow ej została rozebraną . D ep u tow anem u  D i e r -  
g a r d t  najw ażnie jszą  zdaw ała  się pe tycya względem w y c h o d z tw a ,  ale g d y  
m ó w ił  z t r y b u n y ,  p o w s ta ły  w ołan ia :  »do p o rz ą d k u  dziennego!* zabrał 
glos H a n s e m a n n ,  lecz wołanie  jeszcze bardziej w zrasta ło . Ledwie p o ­
w iedz ia ł ,  źe jes t  przeciw  w nioskow i m ó w cy  poprzedniego, k iedy  zaczęto 
pukać  i bębnić.

M a r s z a ł e k  chciał się p y tać  p o jedynczo  o każdą p e ty c y ą ,  czy ma iść 
p ie rw sza ,  ale wielu p o w s ta w a ło ,  że to  do celu nie doprow adzi.  D e p u to ­
w a n y  A u c r s w a l d  do rad za ł ,  aby  marszałek u łoży ł  następstw o pe ty cy i ,  
a izba je  w  miarę p o w o d ó w  zmieniała. — Na tero rzecz ucięto i p r z y s tą ­
piono do porząd ku  dziennego, a mianowicie do po jedynczych  p a rag ra fó w  
pro jek tow ane j  u s ta w y  ż y d ó w  i to zaczynając od p y tan ia :  czyli m ogą  być 
daw ane  takie u rz ę d y  publiczne i kom unalne , k tóre  nie w ią ż ą  się z żadną 
p o w a g ą  zwierzchniczą. R ozw iązano  daw nie j ,  źe zy d  nie  może być so ł ty ­
sem , bu rm is t rzem , ani n adb u rm is t rzem , choćby do ty ch  u rz ę d ó w  władza 
po licyjna p rz y w ią z a n ą  nie była.

D ep u to w an y  K r a u s e  u t r z y m y w a ł ,  ze j e s t  wiele lu d z i ,  k tórym każda 
n ow ość  zdaje się rzeczą zgubną i p rzy  w p ro w a d z e n iu  czegokolwiek niezna­
nego zaw sze  w oła ją ,  źe to jeszcze zawcześnie, źe lud tak dalece nie d o j r z a ł :  
k iedy  w ro k u  1 8 0 7 .  ogłoszono, źe każd y  oby w ate l  może się d o s łu ży ć  n a j­
w y ż sz y c h  godności cywilnych i w o js k o w y c h ,  to się p y tan o :  do czego to 
d o p ro w a d z i?  Podobny  kłopot mieli ci ociągacze p rzy  znoszen iu  po dd ańs tw a  
i pańszczyzny. M ów iono ,  ze to  rzeczy  niepodobne ze ludzie w yginą . Co 
więcej, k iedy budow ano ż w iro w ą  d rogę  zBerlina, to  jed en  z p isa rzy  bardzo  
się ro zszerza ł,  że w y d a ją  ty le  pieniędzy na nic. T rzeba  w p rz ó d  mieć
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h a n d e l ,  a dopiero  myśleć o drogach ko sz tow nych .  Tym czasem  inaczćj po ­
k az a ły  się sku tk i i cmancypacya ż y d ó w  za lat 4 0  z pew nośc ią  w y d a ła b y  
błog ie  owoce. Rozbierano dalej czy żyd może być  o b ran y  na sędziego po­
lub ow neg o  dla chrześcian , a p rzeciw  temu okazało się więcej niż 2 g łosów. 
P rz y s tą p io n o  do p u n k tu  tyczącego się ka tedr uniw ersy teck ich .

D ep u to w an y  D o n i m i e r s k i  by ł tego zdania , aby  p rzy  un iw ersy te tach  
m ogli być nauczycielami żydzi z w yłączeniem  rozumie się takich katedr, 
p r z y  k tó ry ch  zależy na religii p rofessora . P rzy  tein nadm ienił ,  że na un i­
w ersy te tac h  panu je  jeszcze taka n ie to leraneya, iż w  Berlinie i K ró lew cu  na­
w e t  katolik  professorem zostać nie może.

K om issarz  rząd o w y  B r i i g g e m a n n  ośw iad czy ł ,  że co do Berlina 
m ó w ca  je s t  w  błędzie, g d y ż  zastrzeżenie takowe n ieznajduje  się w  s ta tu tach  
u n iw e rsy te tu .  S ta tu t  u n iw e rsy te tu  w Greifswalde z ro ku  1 5 4 9 .  zastrzega, 
ż e  cały un iw e rsy te t  pow in ien  być chrześciański. Z osta ł  u n iw e rsy te t  ten 
za łożony  ju ż  po L u trze  rok u  1 5 4 9 -  i w y łącza ł  od katedr kato l ików , 
a  w  taktacie w iedeńskim zas t rzeżono ,  iż p raw a  daw n e  un iw ersy te tu  mają 
być  w e w szystk iem  utrzym ane. S ta tu ta  królewieckiego u n iw ersy te tu  s ta­
n o w ią  go jako  czysto protestancki. Z y d  na żadnym  uniw ersy tec ie  nie może 
b y ć  professorem p r a w a ,  a to dla tej p rzy czy n y ,  że każdy  professor p raw a  
m u s i  być Doktorem obojga p r a w a ,  to je s t  rzym skiego  i kanonicznego; ż y ­
d o w i zaś t rud no  udzielać pa ten t na D oktora  p ra w a  k an o n icz n e g o , jakoż 
w  Niemczech, a mianowicie w R ostoku  zdarzy ło  się t o ,  że gdy  jeden  żyd  
chciał zostać doktorem  p r a w a ,  dano mu pa ten t całkiem ró żny  ja k  chrze- 
ścianom, a to na d ok to ra  praw’a cywilnego. Co się tyczy  filozofii, ta w p r a w ­
dzie nie je s t  zaw is łą  od re l ig i i , aleć musi chodzić o to aby  filozofia nie by ła  
w p r o s t  p rzec iw ną  ch rześc iaństw u:  u  chrześcianina snadniej ona u trzym a  
się  w  granicach dobrego porozum ienia  z c h rze śc iań s tw e m , aniżeli u żyda . 
H is to ry a  p o d łu g  pojęć chrześciańskich zaczyna się od o b jaw ien ia ,  je s t  op i­
sem rozw ijan ia  się chrześciaństw a azatem także t ru d n a  żydow i do w y k ład a ­
nia  w  tyra du chu  jak i od niej j e s t  p raw ie  n ieodstępnym . Z y d  mógłby  na­
uczać, że C hrystus  p ro ro k  fa łszyw y  obłąkał ludzkość.

P o  długich jeszcze ro z p r a w a c h ,  pos taw ił  marszałek py tan ie  ogólne ty ­
czące się żyd ów , a m ianowicie : «czyli mają być im p rzy znan e  p raw a  s ta ­
n o w e ,  to je s t  do wszelkićj reprezentacyi?«  i g łosow anie  o d by w an o  przez 
im ienne w y w o ły w a n ie .  Z  bliżej znanych  d ep u to w an y ch  czytelnikom gazety  
poznańskiej g łosow ali  pod ty m  względem przeciw  ży d o m : G rae tz ,  Kugler, 
Niegolewski,  Ignacy Skórzew sk i .

P r z y  skończeniu g łosow ania  pokazało  się 2 2 0  g ło sów  p rzeciw , a 2 1 9  za.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
G a I i c y  a.

K r a k ó w ,  dn. 2 0 .  Czerwca. — U m arł tu  1 4 .  b. m. Jó ze f  hr. W odzick i 
b y ł y  kom issarz  d em arkacy jny  ze s t ro n y  a u s t ry ja c k ie j , p r z y  regu low an iu  
g ran icy  by łe j  rzeczypospolite j k rakow sk ie j .  Z  W a rs z a w y  d ow iadu jem y 
s ię ,  że książę Paskiewiez nagle w yjecha ł do P e te r sb u rg a ,  nie  w iadomo czy 
z  p o w o d u  choro by  cesarza ,  czy te ż ,  że wielki książę Michał ma zostać n a ­
miestnikiem k ró les tw a  polskiego. —  W ie lka  śmiertelność panu je  w  Galicyi, 
s ą  w s ie ,  k tó re  całkiem p o w y m ie ra ły  na tyfus. Choroba ta panu je  także 
w  K rako w ie  i okolicy, a szczególniej pom iędzy  w o jsk iem , t a k ,  że ju ż  t r u ­
d n o  pomieścić wszystkich chorych  w o jsk ow ych  w lazaretach. Z  Polski,  Gali­
cy i  bardzo pomyślne nadchodzą wiadomości względem uro dza jów  w  polach.

P o l s k a .
Z nad g ran icy  polskiej 2 3 .  Czerwca. Na początku  ro k u  bieżącego og ło ­

szono  k ró les tw o  kon g resow e  za 1 3  okręg kom unikacyi lądow ej i wodnej 
cesa rs tw a  ro s sy jsk ieg o , k tó r ą  rząd  uznał za konieczną, jak o  środek p rz y ­
g o to w a w c z y  do zniesienia linii celnej pom iędzy k ró lestw em  a cesarstwem. 
D o tą d  jednak  pozostało  to ogłoszenie bez sku tku ,  a jak  głosi pogłoska  z P e ­
te r s b u rg a ,  opiera  się szlachta rossy jska  temu ro s p o rz ą d z e n iu , które miało 
n a  celu wcielenie zupełne  Polski do cesarstwa. Magnaci rossy jscy  w yczer­
p a w sz y  wszelkie zasoby  p rzez  w ydatk i i o k a z y w a n y  p rzep ych  u d w o ru ,  
p o łąc z y l i  z adm in is tracyą  sw y ch  dóbr fabryki ro zm aite ,  a jako  ścisły zakaz 
sp row adzan ia  z zagranicy obcych to w a ró w  podnosi ich bogactw o, tak w sp ó ł  
z a w od n ic tw o  z p rzem ysłem  polskim osłabiłoby jego  dochód i dla tego stara ją  
się o w ykluczenie  to w a ró w  polskich z ta rg ó w  rossyjskich . Nie bez p r z y ­
c z y n y  obaw ia ją  się zniesienia linii celnej od Polski, bo w k ró les tw ie  daleko 
tan ie j  i lepiej p ro d u k u ją ,  a p r z y  zamknięciu g ran icy  na zachód m uszą ty lko 
spek u low ać  na targi rossyjskie .  Jeżeli więc o p ó r  ten m agnatów  rossy jsk ich  
j e s t  rzeczyw is ty ,  tak ja k  o nim m ów i pogłoska, to p rz y  w p ły w ie  ich na sp ra­
w y  p a ń s tw a  ła tw o  p rzew idz ieć ,  że rząd  tym czasow o sw o ją  po li tykę  p o ­
święcić musi interessom magnatów , a przedzia ł  pomiędzy kró lestw em  a ce­
sa rs tw em  jeszcze p rzez  czas niejaki u t r zy m a  się. R o ssya  tak dalece od siebie 
uczyn iła  Polskę zaw is łą  za pomocą sys tem atu  ce lnego , że w szystk ie  po trze ­
b y  musi n aw e t  na drogach ubocznych sp row adzać  z R ossy  i, nie mogąc w y ­
sy łać  sw oich p ło d ó w  i to w a ró w  do Rossyi.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  1 9  C z e r w c a .  —  Od kilku lat stało się to m o d ą ,  iż mó­

w c y  z t r y b u n y  i prassa d y n as ty czn a ,  bez różn icy  p rzem aw ia  z czułością  o 
klassach robo tn iczych  i w  ogólności ubogich. Jeżeli to w a rz y s tw o  kolei że­

laznej pom yliło  się w  ra ch u n k a c h , to żąda od p ań s tw a  za sw ój b łą d  w y n a ­
g ro dzen ia ,  aby  mogło biednych zatrudniać  ro b o tn ik ó w ;  jeżeli rada miejska 
w P a ry ż u  zaciąga p oży czkę ,  żąda  za ra z e m , ażeby p raw o  na p rzy sz ły  rok  
zniżające cło rogatkow e, tak d ługo w strzym anem  zostało, aż spłaci d ług  za- 
c iągnięty, inaczej grozi, że wyrzecze  się pożyczki i nie podejmie robót,  k tó ­
re ż y w ią  liczne klassy ro b o tn ik ó w ;  jeżeli chodzi o reformę poczty , naten­
czas p o w iad a ją ,  że to dotyczę bogatych, a nie ubegich, bo ostatni nie lubią 
wiele p isyw ać listów. P odob ny ch  p rz y p ad k ó w  m oglibyśmy m nóstw o nali­
czyć ,  gdzie biednymi się zas taw ia ją ,  mów iąc  za lub przeciw  obm yś lonym  
środkom. Nie chcąc m iary  p rzechodzić ,  w spom nim y ty lko  o w czora jszych  
rosp raw ach  w  izbie d epu tow anych .  Chodziło o zniżenie podatku od so l i ,  o 
środek w ięc ,  k tó ry  je s t  przez  wszystk ich  u z n a n y  za konieczny i mało ma 
p rzec iw ników  w izbie i gabinecie. S łucha jąc  m ó w c ó w ,  a szczególniej s t a r ­
szego D u p in a ,  rozum ianoby , że robotn icy  oszczędzą sobie c z w a r tą ,  trzecią 
część, a n aw e t  po łow ę m yta  dz iennego, skoro  taksa soli z 6 ,  zniżoną zosta­
nie na 2  sous za kilogram. R odzina  złożona z 6  o só b ,  po trzebuje  na rok  
zaledwie 1 0  kilogram ów ( 2 0  fun tów ) soli,  a w ięc na rok 2  f r a n k i ,  czyli 
dziennie jeden  centym oszczędzi. T a k ą  ekonom ią chcą lud uszczęśliwić. 
Nie chodzi panu D u p in  starszemu o lud z i ,  o b y d ło ,  o polepszenie gospo­
dars tw a ,  ale o wielki środek ulżenia nędzy, biednemu i tak na dzień oszczę­
dza, dzięki jego  w spaniałom yślności jeden centym. Jeżeli panow ie  zasiada­
jący  w  pałacu b o u rb o n ,  liczący najmniej 1 0 , 0 0 0  fr. na ro k  dochodu, są ­
d z ą ,  że tak tanim sposobem u jm ą  sobie massy l u d u ,  to  bardzo się mylą. 
P r a w d a ,  że reforma poda tku  od so l i ,  nie tak bezpośrednio jak  pośrednio 
w p ły n ie  na pomyślność  ludności p rzez podniesienie ro ln ic tw a i chodow anie 
b y d ła ,  bo ceny zboża i mięsa sp a d n ą ,  ale ta ulga nastąpi zw olna  i w  ma­
łych  rozmiarach, i nie u lży  nędy  panującej pom iędzy robotnikami. Jeżeli 
chcecie coś korzystniejszego uczyn ić ,  to znieście cła ro g a tk o w e ,  naznaczcie 
co sześć lat taksy  na g ru b y  chleb codzienny, ograniczajcie sprawiedliw ie j 
p racę ,  zaprow adzajcie  rzetelne reform y, w całej ekonom ii,  a dowiedziecie 
p rz y n a jm n ie j ,  że was p raw dziw ie  obchodzi los biednych.

L o rd  N orm anby  p ow róc i ł  z L o n d y u u  do P aryża .
W e d łu g  Consti tutionela ma być Napoleon Duchatel b ra t  m in is tra ,  za­

m ianow any  prefektem departam entu  R odanu .
Do Marsylii p rzy b y ło  dnia 1 4  Czerwca 7 3  o k rę tó w  z zbożem.

W  izbie p a ró w  doniósł p r e z e s , że izba dep u to w an y ch  nadesłała u p o ­
ważnienie do zapozw ania pana  Girardina. Izba p a ró w  p rz e to ,  w yzn aczy  
dz ień ,  w  k tó ry m  ma stanąć odpow iedz ia lny  redak to r  gaze ty  «Presse« , p rzed 
je j  kratk i.  W  skutek  te g o ,  izba w yznaczy ła  dzień 2 2  C z e rw c a ,  w  p o łu ­
dnie o 1 godz in ie ,  w  k tó ry m  pan  Girardin  ma sam lub  przez pełnom ocnika 
stanąć  i dać w yjaśn ien ie  w zględem sw ego a r ty k u łu  umieszczonego w gaze­
cie P re s se ,  pod  dniem 1 2  Maja i jeżeli uznanym  zostanie za w in n e g o ,  ma 
b yć  skazany  na karę  p raw em  przepisaną. Izba następnie przeszła do p o ­
rząd k u  dziennego i rozbierała  dalej p ro jek t  względem reform y lekarskiej.

P an  D upin  w następne s łowa p rzem ów ił  względem zniżenia podatku  od 
so l i :  pow iad a ją ,  że chwila nie nadeszła do zniżenia tego poda tku ,  a t r zy  r a ­
zy  rozmaite leg is t ra tu ry  b ra ły  ten przedm iot pod  diskussią. Od ch w il i ,  k ie­
dy  rzecz tę w n ie s io n o ,  mógł się rząd  dostatecznie p rzyg o tow ać  na ro sp ra w y .  
Co do ś ro d k ó w  zastąpienia  u b y tk u ,  znalezionoby j e ,  g d y b y  miano wolę. 
P o w iada ją  o z łym  stanie sk a rb u ,  któż p y ta m ,  w p ro w ad z i ł  w s t a ń  ten skarb  
pu b licz n y ?  W c z o r a  po w iedz iano :  « każdy się do tego p rzy łoży ł .  » Mini­
s te rs tw o  stoi pom iędzy k o ro ną  i iz b ą ,  jednej rad z i ,  drugiej p rzew odn iczy ,  
P o w in n o  radzić koronie, bronić j e j ,  ale też je j  się opierać, kiedy trzeba. Je s t  
jeden  człow iek , k tó ry  się Skarbem  n a z y w a ,  ale ty le  mu kładą na b a rk i ,  że 
ju ż  upada pod ciężarem. Moja p rzepow iednia  się sprawdziła .  W e  F rancy i  
ciągle więcej w y d a ją ,  niż w p ły w a  do skarbu. W  roku  1 8 3 0 -  nasz budżet 
w y no s i ł  1 0 3 1 .  mil. fr. dziś, 1 5 0 0  milionów. R ząd  powinien  starać się,
0 zmniejszenie publicznych c ięż a rów ,  co przyniesie  zaszczyt i jem u  i izbie, 
a pożytek  gminom. Chociaż następnie  dow odził  pan D u c h a te l , że ró w n o ­
w aga zginie w skarb ie ,  jeżeli ten podatek  zostanie zmniejszony, jednak  p ro ­
je k t  przeszedł i tak od 1 S tyczn ia  1 8 4 9 .  zniżonym  zostanie poda tek  z 3 0  
cent. na 1 0  cent. za kilo.

B a j o n n a ,  1 5 . Czerwca. - J e n .  Paw ia  p rze d łu ży ł  termin amnesty i dla 
zgłaszających się karlistowskich gue ry lasów  o 8  dni jeszcze. J e n .  Baixeras, 
k tó ry  sch w y ta ł  T ris tanego  i Ros de Eroles  został z a m o rd o w a n y ,  ja k  dono­
szą  listy z Barcelony. W  Igualda w y d a rz y ł  się czuły  w ypadek . S c h w y tan o  
trzech  karl istowskich  g u e ry la só w ,  z tych  natychm ias t  jednego  rostrzelano, 
a dw ó ch  młodszych mających najwięcej lat 1 7 ,  osadzono w więzieniu, 
czekając do 6 m. b. na ich ułaskawienie . M unicypalność tego miasta w s ta ­
wiła się za chłopcami, ale 6  zaśw ita ł  i u łaskawienie  nie nadchodziło. Ju ż  
w y p ro w ad zo n o  ich na plac e x ek u cy i ,  ju ż  dobosze z ab ęb n i l i , g d y  ku r r ie r  
nadbiegł o godzinie 1 0  i w ręczy ł  l i s t ,  w  k tórym  jen e ra ł  kapitan u łaskaw ił 
biedaków. Radość była n iew y m o w n a  pom iędzy ludem ; ca łow ano konia
1 ziemię po której p rzechodz i ł ,  a chłopcom w racającym  do matek na w p ó ł  
um arłych  z rozp aczy ,  dano znaczne wsparcie.

A n g 1 i a.
L o n d y n ,  1 7  C z e r w c a .  — Na posiedzeniu dzis ie jszem, iżby  niższej 

doniósł pan  O sborne ,  że w  poniedziałek uczyni w n io se k ,  ażeby Anglia bio­
rąc  udzia ł  w  in te rw encyi p o r tu g a lsk ie j , uznała  za sw ój o b o w ią z e k , u t r z y -
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manie praw i przywilejów ludowi portugalskiemu nawet za pomocą broni. 
C o  do blokady Oporto , os'wiadczyl lord Palmerston, źe wtenczas ustanie, 
kiedy jun ta  przyjmie warunki podane. Pan Osborne przypomniał, źe kró­
lowa podług artykułu 2 konstytucyi, obowiązała się wszystkie dekreta sw o­
je  cofnąć, które pogwałcały konstytucyą portugalską i zapytuje więc rządu, 
czyli na drodze urzędowej został o tein zawiadomiony, i czyli w razie po­
trzeby przemocą otrzyma owe wolnos'ci? Na to lord Palmeston odpowie­
dział,  źe według najnowszych urzędowych wiadomości, junta nie przyjęła 
warunków królowej portugalskiej, dowiedział się tylko na drodze ubocznej, 
że jun ta  doniosła dowodzcy eskadry angielskiej, iź ma zamiar przyjąć te 
warunki. Spodziewa się atoli, źe Donna Maria da Gloria, dopełni w arun­
ków. Pan Osborne zapytuje , jakiej rząd chwyci się polityki, jeżeli królo­
w a nie dopełni warunków i pójdzie dawnym swym zwyczajem? Lord P a l­
merston odwołuje się na to, co powiedział, nie daje odpowiedzi na zapyta­
nie i wreszcie sądzi, ażeby to zapytanie zamieniono w drugie, czyli rząd ma 
być zganionym za swe postępowanie. Lord Bentink następnie zwracał 
uwagę izby, na nadwerężenie układu pomiędzy H i s z p a n i ą  a Portugalię, 
zawartego w Lipcu 1 8 4 2 .  roku ,  ponieważ rząd portugalski podwyższył 
wartos'c papierów obiegających w Portugalii w niedozwolony sposób. Lord 
Palmerston za całą odpowiedź, oświadczył, źe niepierwszy to raz, rząd 
chwyta się dowolnego nadania wartości papierom i Anglia nawet w podo- 
bnera znajdowała się po łożeniu ; papierami takiemi można tam opłacać po­
datki po takim kursie, jaki nadają im obywatele. Rząd nic zwykł uprze­
dzać zażaleń kupców angielskich zagranicą, a gdyby nadeszły, natenczas 
odeśle je według zwyczaju pod wyrok prawników koronnych. Dotąd nie 
podano jeszcze żadnego zażalenia.

W edług  nowszych wiadomości z gazet amerykańskich, zdaje się, źe 
postanowienie Meksykanów prowadzenia dalszej wojny guerylasami, k rw a­
wsze dla obu narodów w yw oła  skutki. W edług  New Jorkskicgo Heralda, 
w ydał rozkaz rząd amerykański do jenerała Proich, ażeby się chwycili środ­
ków  wzajemności,  a za każdego zamordowanego amerykańskiego żołnierza, 
2 - 3  meksykańskich jeńców po wydaniu nań wojennego w y ro k u ,  rozstrze­
lali. Jest zamiarem przeto A m erykanów , powściągnąć Meksykanów od 
mordów. Ponieważ wielu amerykańskich ochotników, dopuściło się gw ał­
tów , na spokojnych meksykańskich mieszkańcach, przeto dla utrzymania k a r ­
ności zaprowadzone zostaną ostre kary. Każdy oficer amerykański, dopu­
szczający się podobnej zbrodni, natychmiast zostanie zdegradowany.

W edług  doniesień z Irlandyi, pomyślniejsze są widoki na żniwo, niż 
w  roku przeszłym.

B e l g i a .
B r u k s e l a  17  C z e r w c a .  — Król wyjedzie d. 2 2  m. b. do Anglii

i zabawi tam przez dziesięć dni.
W  Tongern przyszło wieczorem do rozruchów z powodu drożyzny. 

Żandarmy mnóstwo ludu narąbali pałaszami. —  Dr. von Hecke czyni p rzy­
gotowanie do sprawdzenia praktycznym sposobem teoryi swej względem la­
tania po powietrzu w dowolnych kierunkach. Rząd przeznaczył dla niego 
na ten cel kościół Augustynów.

N i e m c y .
Z nad R e n u .  -  Z obawą patrzą gabinety większych mocarstw na s to ­

sunki Szw ajcary i , ponieważ jeżeli władza związku szwajcarskiego zadekre­
tuje wypędzenie Jezu itów  i rozwiązanie przymierza odrębnego, postano­
wienie takowe nie bez oporu ze strony kantonów niem objętych uskute- 
cznionćm zostanie. Ile się dowiadujemy ze źródeł pew nych, to dw ory  kon­
serwatywne mają zamiar przeszkodzić starciu się stronnictw lub wojnie do­
mowej w Szwajcaryi,  zapomocą nawet interwencyi. Z tego powodu często 
uwija ją  się kurrie ry  pomiędzy Paryżem a dworami północnemi. J u ż  da­
wniej wspomnieliśmy, źe cztery główne państwa stałego lądu zgadzają się 
względem postępowania ogólnego co do Szwajcaryi, jednakowoż w ostatnim 
czasie powstały pewne wątpliwości, czyli Francya na przypadek zastosowa­
nia ostatecznych środków, nie uchyliłaby się od wkroczenia czynnego. Z tego 
powodu spodziewamy się, źe Szwajcarya trzymać się będzie umiarkowania 
i uzna zawczasu, źe teraz nie potemu pora ,  aby reformy zaprowadzać 
w  głównym akcie związku szwajcarskiego.

Z S t u t g a r d u  donoszą, że wszystkim osobom, które podpisały zaża­
lenie przeciw w o jsku , iz się dopuszczało nadużyć podczas rozruchów w tej 
stolicy, wytoczono śledztwo jako przeciw burzycielom opinii publicznej.

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  dn. 17- Czerwca. — Z Helsingor dowiadujemy się ,  źe 

tam zarzuciła kotwice flota rossyjska, składająca się z 6  liniowych okrę­
tów, 1 fregaty, l  korwety , 1 brygu i 1 statku parowego. Z Dragoe do­
noszą ,  £e jeszcze 3 fregaty przybędą, które należą do tej floty rossyjskiej, 
a badają głfbią morza w tej okolicy dla większych jeszcze okrętów wojen­
nych ,  które przybędą za dni 14  z Petersburga, a zagłębiają się na 24 
stopy w morze.

R O Z H A I T E  W I A D O M O Ś C I .
(N adeslano .J

P o z n a ń .  — Nędza i niedostatek żywności w roku bieżącym, jeżeli

dotkliwie czuć się dał najuboższej klassie ludności, to  razem by ł naukę i 
jakby próbą teraźniejszych towarzytkich stosunków, która bodajby nie była 
stracona dla rządzących i rządzonych , bo to co się dzis' stało wydarzyć się 
może i ju tro  w daleko dotkliwszy sposób. P rzypuściwszy naprzykład, źe 
po roku nieurodzajnym, jakim był przeszły, nastąpi jeden albo dwa równie 
trudne, a coź jest w tem niepodobnego co łatwiejszego do przypuszczenia 
jak parę lat nieurodzaju, cóźby się wtenczas stało z bogactwami i zapasami, 
z których narody teraźniejsze się chlubią z siłą i porządkiem społecznym, na
którym spoczywają, z moralnością i filantropią, o których tyle mówią. __
Jeden rok d rożyzny , bo jeszcze nie g łodu ,  zachwiał wszędzie kredytem 
publicznym; najzamożniejsze zakłady kredytowe w świecie, jakiemi są banki 
francuski i angielski, wypróżnione prawie zostały. Najbogatsze budżety 
liczące na tysiące milionów, jakim jest skarb angielski, okazały się niedo­
stateczne na w yży  wienie przez kilka miesięcy jednej pojedyńczej prowincyi. 
Przy najlepiej wyćwiczonych wojskach na stopie wojennej wszędzie pra­
wie dotychczas utrzymywanych, przy administracyi i organizacyi rządowej 
sprężystej i umiejętnie prowadzonej, która jest chlubą tego w ieku, przy 
policyi i żandarmerii wszędzie czynnej, co się stało z porządkiem i bezpie­
czeństwem pubiicznem, wszędzie rozruchy, wszędzie poniewieranie wła- 
śności prywatnej będącej podstawą społeczeństwa, wszędzie siła fizyczna, 
która się zdawała złamaną prawem i uśpiona łagodnością obyczajów IXgO 
wieku występująca z ochydnemi zasadami najgorszych średniowiecznych 
czasów i terroryzmu. Co się stało z owemi zakładami dobroczynnemi, i 
z ową zasadą, źe społeczeństwo powinno utrzym ywać ubogich z funduszów 
publicznych bez odwoływania się do dobroczynności prywatnej. W szędzie 
pełno nietylko kobiet i dzieci, nietylko starych i kalek, ale dorosłych i  
zdrowych mężczyzn wylęgających po drogach i po ulicach miast,  w ybla-  
dłych od głodu i wyciągających nieczynne i osłabione do pracy ręce. — 
W szędzie okazała się i wyszła na jaw niedostateczność siły społecznej, za­
sobów i ducha publicznego. Nie wynika s tąd ,  ażebym miał lekceważyć 
oświaty teraźniejszej i zasad, których krwią i potem czoła dokupiono się ; 
takie lekceważenie byłoby występne,  bo społeczeństwo ludzkie chociażby 
złą obrało drogę, czego nie myślę ani nie przyznaję, przez żadne podobne 
skargi,  stawianie słusznych opó r ,  tworzenie niepodobnych do wykonania 
teoryi ,  albo oglądanie się na przeszłość, z niej się sprowadzić nie da; p rzy­
jąć więc z uległością to co jest, lecz ile możności stosownie do ducha wieku, 
dobre wspierać a złe łagodzić; oto podług mnie jes t zasada dobrego rządu  
i celem prawdziwych filantropów.

Każda epoka ma swoję dążność; starożytność wykształciła wyobrażenie 
zbiorowe ludu i państwa. Średnie wieki wyrobiły  indywidualizm , k tó ry  
przeszedł od osoby , do ro d u ,  do stanu, do księcia, do miasta, do korpo- 
r a c y i , bez żadnego związku między niemi, bez żadnej myśli łączącej te 
ogniwa społeczne.

Nowe dopiero czasy połączyły te indywidualności w  pańs tw o ,  przelały 
władzę oddzielnych stanów w jedynowładztwo monarchii, a rewolucya fran­
cuska do najwyższego stopnia tę myśl urzeczywistniła. Zasadę równości 
w obliczu praw a, zjednoczenie wszelkiej władzy w osobie moralnej pań­
stwo reprezentującej, centralizowanie administracyi i p raw odaw stw a , z tej 
myśli wypłynęły. — W szystk ie  ogniwa pośrednie dawniej istniejące zostały 
usunię te , pozostała tylko rodzina jako jednostka organizacyi społecznej i 
państwo jako ogół całej budowy. W ielk i  przedział między familią a pań­
stwem niczem nie jest zapełniony. Nieograniczone współubieganie i nieza­
wisłość jednych względem drugich rozdrabnia i osłabia indywidualne siły, 
a machina rządowa nie spotyka żadnych równoważących j ą  żywiołów, ni­
weczy wszelkie indywidualności. Stąd całym zadaniem teraźniejszego spo­
łeczeństwa być pow inno , ażeby stwarzać jak  najwięcej s tosunków i ogniw 
od dołu a jak najbardziej rozszerzać wolność i popuszczać w ięzów krępują­
cych społeczeństwo od góry. — Uorganizowanie przeto silne gminy, wspie­
ranie wszelkich towarzystw  dobrowolnych tak w  celach dobroczynnych, 
przemysłow ych, handlowych, naukowych jak i ku wzajemnej pomocy, p o ­
winno być głównym jego zadaniem. Klasztory nawet, cechy i korporacie 
jeżeli nie w tych samych formach co dawniej to w ich głównych zarysach 
by łyby  teraz bardzo pożyteczne.

Z tego wszystkiego cóż więc wnoszę o to ,  źe rok teraźniejszy pokazał, 
źe rozprzestrzenienie jak najwięcej wolności od góry a organizowanie się 
społeczeństwa od dołu jest prawdziwą drogą, na której społeczeństwo teraź­
niejsze postępować winno. — Cóżby się teraz było stało bez wolności han­
dlu,  której tak wielu jest dotąd jeszcze przeciwnych. — Gdyby Rossya 
nie była zboża dostarczyła, najludniejsze i najzamożniejsze państwa musia­
łyby  umierać z głodu. W olność handlu jest najrozciąglejszą i jedyną asse- 
kuracyą czyli towarzystwem wzajemnej pomocy przeciw głodowi dla całego 
świata. Po w tóre,  źe bez dobroczynności p ry w a tn e j ,  co publicznie w yznał 
John Russel,  wszelkie zasoby i zapasy rządowe w  latach nędzy sta ją  się 
niedostateczne. Z drugiej strony z n o w u , źe żadna siła wojskowa i poli­
cy jna,  bez silnie uorganizowanej g m in y ,  bez instytucyi w ludzie samym 
początek biorących w czasach krytycznych nie jest wystarczającą. Postępu­
jąc  teraz od ogólnych uwag nad politykę narodów do szczególnych nas się 
dotyczących, przyznać musimy, źe lubo w mniejszym stopniu ,  ale i u  nas 
te wszystkie nieszczęścia i nędza się okazały. — Utworzone tow arzystw o
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dobroczynności, oraz zupy chojnie przez obywateli wiejskich po miasteczkach 
rozdawane, pomoce takie po wsiach dla własnych wieśniaków nie szczę- 
dzone, nieco złemu zaradziły. W  Poznaniu zaś zaprowadzono od kilku 
lat towarzystwo ochron dla ubogich dzieci, bardzo błogie skutki wywarło. 
Okazuje się to ze znacznie powiększonej liczby dzieci do czterech ochron 
uczęszczających, bo gdy w przeszłych latach ledwo 4 0 0  dochodziła, w tyra 
roku podniosła się do 550 . — Opatrzność pozwoliła, źe dotychczas Towa­
rzystwo bez żadnych stałych funduszów jedynie przez kwesty, loterye i kon- 
certa potrafiło znaczne koszta na utrzymanie tych zakładów opędzić. — Na 
podziękowanie więc Panu Bogu za tę opiekę, odbędzie się solenna msza 
dnia 2S. Czerwca, to jest w przyszły Poniedziałek o godzinie lOtej w ko­
ściele Farnym, którą J. W . Ksiądz Biskup Dąbrowski celebrować raczy, 
oraz czułym i wymownym swoim głosem przemówi do zebranych dziatek, 
ich rodziców i zgromadzonej publiczności, błogosławiąc jednych, pocie­
szając drugich, a trzecich wzywając do chojnych składek. — Po mszy od • 
będzie się walna sessya Towarzystwa u J. W. Hrabiny Raczyńskiej, a Igo 
L ip ca , to jest w przyszły Czwartek ciągniona będzie loterya fantowa w sali 
handlowej o godzinie 4. po południu.

Z P o z n a n i a  d. 25 Czerwca. — Towarzystwo artystów dramaty 
cznych z K rakow a przedstawiło wczora dwie sztuczki J .  Korzeniowskie­
go, pierwszą dramat: okno na pierwszem piętrze, drugą komedją: stacya

pocztowa w Hulczy. Zaczynamy od te j,  co nam się nie podobała , od 
pierwszego dramatu i porównywając go z2gą komedją, trudno uwierzyć, 
aby antor mający tak dobre pojęcie o akcyi w drugiej sztuce, mógł tak 
lichy roskład pierwszej napisać. Rzecz sama, czyli główny przedmiot dra- 
matu jest miłość wyslępua hrabiny do kapitana, rozmazywana mouologa- 
nu, bez intrygi, bez akcyi; publiczność świadkiem być musiała to rtu ry  
a rtystów , nie wspartych dramatycznością sztuki samej. Dla tego lem 
większą przyznać należy im zasługę, że grą umieli podnieść słabą przez 
8» j\ r  sz*u. , Szczególniej pan Thomain i pani Sułkowska, się odznaczyli. 
V\ racając do samego przedmiotu, przypomnieć musimy autorowi sztuki, 
zkąd mąd mającemu wiele zasług, źe bat,  lub nakaz pański, jaki wydał 
pan hrabia do Kasi służącej, wcale nie nadaje dramatyczności w tej szłu- 
c e , ale ją osłabia; są to środki, które dawniej rozwiązywały nie jedną 
zawiłą kwcslją, dziś zaś już z praktyki, a tein bardziej, źe sceny zniknąć 
powinny. Druga natomiast sztuczka, jakby wcale innego autora, i śli­
cznie pomyślana i w duchu polskim wykończona, z oklaskiem i powsze- 
chnem upodobaniem przyjętą została. Uczuliśmy się tem samem powie- 
trzem, orzeźwieni i rozweseleni, które powiewa w sztuce, a chociaż rzecz 
się dzieje na I odolu, przecie tak wszystko jak u nas, i tu podobne  wi- 
dzim panienki, i podobnych kawalerów, i podobne ciocie i podobne kar- 
czmarki, zydoweczki intrygantki. To tez sowicie zostaliśmy tą sztuczką 
za pierwszą wynagrodzeni i piosimy o jej powtórzenie w krotce i o wię­
cej podobnych komedii. Dramata bowiem, jeżeli nie są wyborne, nudzą. 
Co do gry artystów, należy im się zasłużona pochwała i dla tego wszy- 
scy zostali przez publiczność przywołani i oklaskani osypani. S.

O B W I E Ś  Z  C Z E  N I  E.
Na mocy §. 15. statutów Towarzystwa pomocy 

naukowej odbędzie się Walne zebranie tegoż to­
warzystwa w Poznaniu w w i e l k i  e j  s a l i  baza-  
ro iee]  d n i a  1. L i p c a  r. b. o g o d z i n i e  i t ó j  
po południu, na które Szanownych członków za­
praszamy.

w Poznaniu, dnia 19. Czerwca 1847. 
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o -
w ó j  d l a  m ł o d z i e ż y  W.X.  P o z n a ń s k i e g o .

OB W I E S Z C Z E N I E .
Stosownie do kontraktu spółki Bazarowej, od­

będzie się Walne zebranie członków tejże spółki, 
to Poznaniu w wielkiej sali bazarowej d n i a  30. 
C z e r w c a  r. b. o g o d z i n i e  5. z p o ł u d n i a ,  
na które Szanownych członków zapraszamy.

w Poznaniu, dnia 19. Czerwca 1817.
D y r e k c y a  S p ó ł k i  B a z a r o w e j .

Aukcja Szampańskiego wina, 
cygarów i t. d.

W e  wtorek dnia 29 i w środę dnia 30 Czer­
wca przed południem, od godziny 10. i z p o łu ­
dnia od godziny 3. w kramie niegdyś M e n d e l ­
s o h n  a przy W rocławskiej ulicy Nr. 4. sprze­
dawać będę przez publiczną licytację za złoże­
niem pieniędzy na rachunek zamiejscowego do­
mu około  60,000 cygarów, pomiędzy któremi 
pewna ilość prawdziwych Hawańskich i Brc- 
meńskich się znajduje, dalej 500 butelek dobre­
go szampana w skrzyniach po 25, i w partjach 
po  10 butelek, tudzież kilkadziesiąt bulelek w ę ­
gierskiego wina łagodnego i wytrawnego, oraz 
wina czerwone w butelkach, a w środę z po łu ­
dnia o godzinie 4 tejpartję  towarów łokciowych, 
pomiędzy innęmi dwa przednie szale terneaux.

A n s c h u t z .
L O T  E  R  J  A.

Ciągnienie lw szej klassy 96tej loteryi odbę­
dzie się dnia 14. Lipca r. b. Losów  jej dostać 
można u__________________ F r .  B i e ł e f e l d a .

Skład narzędzi gospodarskich 
z Ręgenwalde.

W  Handlu moim Ż e l a z a ,  w Bazarze jest od­
tąd Skład narzędzi gospodarskich z R e g e n -  
w a l d e ,  jako siewników, pługów różnych, bron 
itp. Polecając takowe Szanownej Publiczności, 
donoszę, źe wszelkie kupna z fabryki R e g e n -  
w a l d s k i e j ,  jako też korespondencyę z Dy- 
rekcyą tejże fabryki, odtąd przezemnie odby­
wać się będą.

P oznań , dnia 25. Czerwca 1847.
  H. C e g i e l s k i .

Teodor ScłiifT
przedtem R y c z  k o  w a,  

w  rynku Nr. 47. poleca po cenach fabrycznych 
wszelkie gatunki prawdziwego płótna i szytą 
bieliznę w najlepszym gatunku.

300 sztuk młodych macior z cienką wełną^ 
sprzedaną obecnie w P o z n a n i u  p 0 72 Tal. za 
cetnar, będą sprzedane natychmiast w folwarku 
N o  w y  d w ó r  pod Zbąszyniem, w celu nabycia 
owiec innych z daleko lepszą wełną.

M łody P o l a k  życzy sobie miejsce guwer­
nera. Bliższych warunków nabyć można u Pana 
K r a u s e  przy Małej Rycerskiej ulicy Nr. 295.

F O R T E P I A M '
z A n g i e l s k ą  i W i e d e ń s k ą  m e c h a n i k ą  

w najwytworniejszych powierzchowniach z naj­
słynniejszej fabryki Lipska, w kształcie s k r z y ­
d e ł  i s t o l i k ó w ,  jestem obecnie szczególniej 
w stanie p o l e c i ć  interesowanej publiczności 
w znakomicie pięknym i znacznym doborze. 
Przyjmuję s t a r e  f o r t e  p i a n  a podług życzenia 
w zamianę, przystaję na wypłaty ratami i przy­
rzekam najrozciągicjszą rękojmię.

Prócz tego polecam ku p r z e p y c h o w y m  
u r z ą d z e n i o m  obfity dobor  marmuro­
wych płyt stołowych w rozmaitych 
gatuukach, także niektóre już złocone podsta­
wy s t o ł ó w  i k o n s o l o  w w guście a la Louis 
X I V .  Nadto wiadomy liczny dobor k o m p l e t ­
n y c h ,  a k u r a t n i e  i n a d o b n i e  zrobionych 
Mlarów w rozmaitych drzewa gatuukach.

P o z n a ń ,  w  C z e r w c u  1 8 4 7 .

L u d w ik  F a lk ,
S z e r o k a  u l i c a  N r.  21.

Broń myśliwską *  Lcodium. i Nulil, 
tudzież pistolety i krńcice, jako też angielskie 
czapraki pod siodło polecają tanio

A le x a n d e r  1 Ś w a rze n sk i.
Doniesienie procederowe.

Podpisany poleca swój nowo założony na 
Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. 8. warsztat po ­
złacania rozmaitych przedmiotów i przyrzeka, 
że usiłowaniem jego będzie, wszelkie tego ro 
dzaju prace jak najdokładniej i iiajakuratniej 
wykonywać.

Poznań, w Czerwcu 1847.
F. P i s t o r i u s

U W IA D O M IE N IE .
Apteka w korzystnem miejscu w mieście K r a ­

k o w i e  położona, jest z wolnej ręki do sp rze­
dania. W iadomość powziąść można tamże na 
S t r a d  o mi  u pod Nr.  2.

I). Mo n n i c h ,  dentysta. 
Z a m k o w a  u l i c a  IM r. 2.

Skład Towarów modnych poleca 
R o ni a n K u t z 11 e r w  Bazarze.

jS Meyera Falka
g  s k i m l  t o w a r ó w  m o d n y c h

p r z y  W i l h e l m o w s k i e j  u l i c y  
| | |  p o d  N r.  8.
w  został zaopatrzony jak najokwiciej 

w rozmaite n a j ś w i e ż s z e  l l l O d e l e  
S  p a r y s k i e  m a n t y l  i  w i z y t e k ,

które na porę obecną na w ybór zaku­
l i  pione zostały na samem miejscu

N ow e tłuste śledzie M a t j e s  zwane przedaje 
P° 1 sfe'j  I z y d o r A p p e l  jun.

N a j l e p s z e  t ł u s t e  n o w e  ś l e d z i e  
k o p a  po lA T al. ,  biorącym beczka- 

mi t a n i e j ,  duże Me s s .  a p c l c y n y  i s o c z y ­
s t e  c y t r y n y  poleca tanio
Jfozef Mór hr ii im i W o d n a  ulica Mr.®.

Prawdziwy L i m b  s e r ,  tłusty mały i duży 
śmietankowy, jako też najlepszy Szwajcarski ser 
ofiaruje

« / .  E p h r a i m ^  W odna  ulica A r .  9 .

Król. Pruski i Król. Saski 
koncessjonowany nowo w ynaleziony se ­
kretny sposób doszczętnego wytępiania 

szczurów i m yszy.
Niechybna skuteczność tego środka udo­

wodnioną być może świadectwami urzę- 
dowemi. Bańka wraz z instrukcją postę­
powania po 25 sgr., 20 ssr. i 15 sgr. na­
być można u kupca E d w a r d a  V o g t  
przy placu Wilhelmów skini pod Nr. 15.

Nnzwy kogciolow.

W  kościele katedralnym . • . .
Dnia 29 Czerwca . . 

W  kośc. farn. S. Maryi Magd. .
Dnia 29. Czerwca . . 

W  kościele S. W ojc iecha  ■ • • 
Dnia 29. Czerwca . . 

j y  kościele Ś. Marcina . . . • • 
rranciszk. (gmina nieni.-kalot.) . 
w  Dnia 29. Czerw ca . .

kościele dawn. X X .  Domin, 
w  t  ,Pma Czerwca .

kosc, Sióstr miłosierdzia . .

W  kośc. cwani,.] S. K rzy ża .  .
Dnia 29. C zerw ca . 

W  kosc. ewaniel. S. P iotra . . 
W  kościele £aruizouowyin . . .

W  niedzielę  dnia 27. Czerwca 1847. r. 
będą mieli knzunic

p rzed  południem .

W  c ia g n  
18. do

tygodnia od dnia 
24. Czerwca.

X .P n .  Dydyuski.
X , Kom. Piątkowski.

- Mans. Amman.
Tenże

- Man. Prokop.
Tenże

- Dziek. Kamieński.
- Pr. Grandke.

Kap. Froinholz.
- P r.  Tomaszewski.
- P r .  Stamm.

Kleryk Ilcnncr. 
K leryk Rybiński. 
R e k to r  Gottfried. 
Superintend. Fischer. 
It. Kons. Dr Sicdler- 
Kazn. dyw. Aiese.

po południu .
u rod z. się umarto ślub

wzięto
pari T
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X . Man. Prusinowski.

— — 3 2 6 3 —

— — 1 2 2 1 —

Kap.Fromholz.
1 2 2 3 —

X. Pr. Grandke.
— — — — — -

-  — — — — — _

Superintend. Fischer. 2 - 7 3 —

— _ 1 1 1 2
-- — 2 3 — —

Ogółem . . . 10 12 22 12 2


